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Zatarg lekarzy 

z Kasami Chorych, 
u.

W arunki Z w iązku L ekarzy szły w następują­

cym kierunku:

1) T ytu łem  honorarjów płacić K asy m iały le­

karzom 30— 35 proc, sw ycn dochodów , 2) prakty ­

kę lekarską w K asach C horych m ogli w ykonyw ać 

w yłącznie lekarze, należący do Z w iązku L ekarzy  

Z achodniej Polski, 3) System leczenia m oże być  

w yłączn e gabinetow y. 4) K asy C horych są zobo ­

w iązane przedkładać lokalnym organizacjom  lekar­

sk im  każdego m iesiąca bilanse K asy.

Z góry m ożna było przew idzieć, że w arunki 

podyktow ane w tak iej form ie, nie będą przyjęte  

przez K asy C horych . ’ To też 5 > K as C horych na­

desłało O kręgow em u Z w iązkow i K as C horych zgod ­

ne instrukcje, że:

2) H onorarja lekarsk ie nie m ogą przekraczać  

norm , stosow anych do czasu zerw ania um ow y, tj. 

.50 proc, tego , co w ysunęli lekarze w sw ym m e- 

m orjale , gdyż w innym w ypadku m usiałyby sk ładki 

ibezpieczenionych być podw yższone co najm niej o  

20 proc., co odbiłoby się znow u ujem nie na sy tu ­

acji gospodarczej obu w ojew ództw .

3) W ybór system u leczenia w inien być pozo ­

staw iony K asom , które są odpow iedzialne za w y­

konanie ustaw  i zdrow ie sw ych członków .

4) Praktyki w K asach C horych niej m ogą w y ­

konyw ać w yłącznie lekarze, posiadający leg itym a­

cje sw ego Z w iązku , natom iast pow inni pracow ać  

W K asach lekarze sum ienni bez w zględu na przy­

należność do organizacji, którzy staw iają zdrow ie  

społeczeństw a ponad in teres w łasny .

5) K asy C horych nie m ogą dopuścić kontro li 

lekarzy nad gospodarką K asy, gdyż sprzeciw iałoby  

się to nie ty lko zdrow em u rozsądkow i, ale nadto  

pociągnęłoby za sobą skutki dla in teresów ubez­

pieczonych , m ianow icie obniżenie św iadczeń innych  

na korzyść honorarjów  lekarzy .

M im o tak ich żądań ze strony K as C horych , 

O kręgow y Z w iązek K as C horych był sk łonny po ­

czynić pew ne ustępstw a, m ając  jedynie na uw adze, 

że w obec kró tk iego czasokresu , obie strony w inne  

okazać jaknajw ięcej dobrej w oli, aby nie dopuścić  

do tego stanu , jak i zaistn iał.

K onferencja w dniu 80 grudnia nie dała tak  

sam o, jak poprzednie pożądanego w yniku . W obec  

tego  naznaczono now ą konferencję na dzień 29 gr. 

W konferencji te j w ziął udział Pan W ojew oda 

Poznański oraz zastępca Pana W ojew ody Pom or­

sk iego . Ponow nie rozpatryw ano kw estję system u 

leczenia. W skutek in terw encji Pana W ojew ody, 

obie strony zgodziły się na to , że am bulatorja  

kasow e zostaną uruchom ione w r. 1929 ty lko w  

m iejscow ościach : T oruniu , Strzeln ie i M ogiln ie i 

częściow o  w Poznaniu . Poiatem  m iał być przyję­

ty ty lko  system gabinetow y.. O kręgow y Z w iązek  

K as C horych był zdania, że tak i w ynik konferencji 

um ożliw i zaw arcie um ow y jeszcze przed 1 stycznia, 

dlatego naznaczono następną konferencję na dzień  

30 grudnia 1928 r.

Z szeregu K as otrzym ał jednakże O kręgow y  

Z w iązek K as C horych zaw iadow ienie, że lekarze  

ua prow incji otrzym ali od sw ego Z w iązku instrok

Zamach staną na Litwie.
G dańsk , 2. 2. (A W ) W czoraj w późnych go ­

dzinach w ieczorow ych rezeszły się po m ieście po ­

głosk i, iż zam ach stanu na L ’tw ie stał się faktem  

dokonanym . O ficerow ie sztabu generalnego obu ­

rzen i aresztow aniem Plechaw icziusa m ieli począt­

kow o in terw enjow ać u prezydenta Sm etony , aby  

ten w płynął na W aldem arasa i zażądał cofn ięcia  

rozkazu aresztow ania Plechaw icziusa, a gdy W al- 

dem aras odm ów ił oficerow ie m ieli aresztow ać  

obecnego szefa rządu w porozum ieniu z prezyden­

tem Sm etoną. N ależy podkreślić, że do te j pory

Imieniny Prezydenta Rztej.
D nia 1 lu tego obchodził najw yższy dosto jn ik 

państw a^ Prezydent R zeczypospolitej Polsk i, św ięto  

Sw oich Im ienin . O negdaj w ięc sk ładała cała Pol­

ska, jak długa i szeroka, ukochanem u sw ojem u  

W łodarzow i najserdeczniejsze i jaknajgorętsze ży ­

czenia, aby żył i gospodarzy ł jaknajd łuższe la ta  dla  

dobra narodu i O jczyzny . N iechaj i nam będzie  

w olno w uroczystej te j chw ili przyłączyć się do  tych  

rzesz szerokich , które gratu lacje sw e przysy łają 

Panu Prezydentow i i życzyć M u jaknajbogatszych  

plonów trudnej sw ej, a tak odpow iedzialnej pracy . 

N iechaj przew odzi nam  jaknąjd łużej w szczęściu i 

spokoju .

Polonia amerykańska na nowy 

lot transatlantycki.
W arszaw a, 3. 2. K onsul gen . w  N ow ym  Jorku , 

M arynow ski, zaw iadom ił M in. Spr, W ojsk ., że Po- 

lon ja am erykańska zebrała dotychczas na now y lo t 

transatlan tycki m jr. K ubali i Idzikow skiego około  

640 tys. fr. francuskich .

K oszta organizacyjne lo tu w ynoszą 1 m ilj. fr. 

Z biórka trw a dalej.

U szkodzony przy poprzednim locie siln ik zo ­

stał już w yreperow any i użyty będzie do now ych  

prób .

W stan spoczynku.
N ajbliższy „D ziennik Personalny M in. 

Spr. W ojsk." ogłosi przeniesien ie w stan spoczyn­

ku przeszło 209 oficerów  do pułkow ników w łącznie  

którzy przekroczyli sw ój w iek .

cję, aby z dniem 1 stycznia 1929 r. bezw zględnie  

nie przyjm ow ać ubezpieczonych K asy na innych  

w arunkach jak ty lko za natychm iastow ą opłatą . 

O kręgow y Z w iązek K as C horych zrozum iał w ów ­

czas, że konferencja naznaczona na dzień 30  grud ­

nia jest ty lko zam askow aną grą, m ającą na celu  

uniem ożliw ien ie K asom  w ydania  najpotrzebniejszych  

zarządzeń na czas stanu bezkontrak tow ego. W y ­

nik przeto je j był z góry ze strony lekarzy zdecy­

dow any. W  przypuszczeniach sw ych O kręgow y  

Z w iązek K as C horych się nie m ylił, gdyż m im o  

dalekoidących ustępstw  ze strony delegacji O krę­

gow ego Z w iązku K as C horych oraz propozycji Pa ­

na W ojew ody, m ożliw ej do przyjęcia przez obie  

strony , delegacja Z w iązku L ekarzy pertrak tacje 

defin ityw nie przerw ała, a naw et cofnęła zgodę  

b rak potw ierdzenia tych w iadom ości z innych  źródeł.

Dni Waldemarasa są policzone.
L ondyn 2, 2. (A W ). W  tu tejszych kołach po-, 

litycznych m im o urzędow ego zaprzeczenia A jencji 

E lla o nieudanym  zam achu w  K ow nie, panuje prze­

konanie. iż dni rządu W aldem arasa są policzone. 

W aldem aras uw ażany tu jest jako  narzędzie w rę- 

kacb sow ieckiego rządu . Z daniem  kół angielsk ich  

oficerow ie zbliżen i do Plechaw iczjusa, chcą usunąć  

W aldem arasa, aby tym sposobem uniezależn ić po ­

litykę L itw y od Z . S . R . R .

Odznacznie za udział 
w powstaniu wielkopolskiem.

W arszaw a, 3. 2. W najb liższym  czasie ogło ­

szone będą odznaczenia szeregu szczególn ie zasłu ­

żonych oficerów którzy , brali udział w pow stan ia 

w ielkopolsk iem .

Zgon pejzażysty polskiego.
W arszaw a. 3. 2. O negdaj w nocy zm arł w  

O lszance pod R adziw iłłow em  Józef R apacki, który  

należał do najw ybitn iejszych pejzażystów polsk ich  

ostatn ich dziesiątków la t.

Józef, R apacki urodził się w r. 1871 jako syn  

znanego aktora dram atycznego i pisarza scenicz­

nego W icentego R apackiego .

Basowa ncleozkaHosjan z Litwy.
Z W ilna donoszą : C iężkie położenie m niejszo­

ści narodow ych na L itw ie i w yw łaszczenie w ło ­

ścian rosy jsk ich zm usiło Z w iązek obyw ateli L itw y  

narodow ości rosy jsk iej zorganizow ać m asow ą em i­

grację poza granice L itw y, szczególn ie zaś do  

B razylji, gdzie w arunki bytu w każdym  bądź razie  

m ają być lepsze. Jednocześn ie społeczeństw o ro- 

sy jąk ie dom aga się przez sw ych przedstaw icieli 

jak najszybszego załatw ienia te j spraw y.

Sowiety nalegają.
R yga, 1. 2. Poseł, sow iecki w ystosow ał w 

dniu dziś, do m in. spr. zagr. B alodisa oficjalno  

। zapytan ie, czy Ł otw a gotow a jest przystąp ić do  
'p ro tokółu L itw inow a.

sw oją, w yrażoną dnia poprzedniego odnośnie za­

chow ania system u am bulatory jnego w czterech  

w yżej w ym ienionych K asach . W ów czas padło  tak ­

że cenne w yznanie jednego z członków  delegacji 

Z w iązku L ekarzy m ianow icie to , że w alka w ypo ­

w iedziana K asom w ojew ództw Pozn. i Pom . jest 

próbną, a w razie w ygrania je j zostan ie przenie­

siona na teren pozostałych dzieln ic Polsk i. W y­

nika z tego , że eksperym ent w ygrania atu tów  

Z w iązku L ekarzy o zapew nien ie sobie bezprzy­

kładnie w ysokich dochodów oraz niedopuszczenie  

do zakładania niew ygodnych sobie am bulatorjów , 

zam ierza Z w iązek L ekarzy przeprow adzić na tere­

nie tu t. w ojew ództw kosztem egzystencji K as  

C borycb , kosztem  zdrow ia m iljona U bezpieczonych .
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Walki partyjne w Grecji.
25 rannych — 250 aresztowanych.

Saloniki, 1. 2. D oszło tn do starcia pom iQ «  

dzy kom unistam i a socjalistam i. 25 osób odniosło  

rany. A resztow ano 250 osób.

Nafta w Bntgarji.
Sof  ja, 1. 2. D zienniki donoszą, że w  różnych  

m iejscach B ułgarji w ykryto źródła naftow e, które  

m ają być znacznie bogatsze od naftow ych terenów  

w R um unji. U tw orzyło się już tow arzystw o ak ­

cyjne z kapitaiem zakładow ym 30 m iljonów fran ­

ków w celu eksploatacji pow yższych terenów .

Z kraju.
Obłąkani robotnicy w fabryce.

W  Tom aszow ie w e tabryce sztucznego jedw a­

biu w ostatnich czasach m iało m iejsce w śród ro ­

botników , kilka w ypaików obłąkania, w ynikłych  

w skutek niedostatecznego  zabezpieczenia przed za- 

bójczem działaniem przetw orów chem icznych. 

Znaczny odsetek śm iertelności w śród robotników  

tom aszow skiej fabryki sztucznego jedw abiu, jak  

rów nież ostatnie w ypadki obłąkania, m uszą zw ró­

cić uw agę czynników m iarodajnych na niebezpie­

czeństw o, zagrażające życia i zdrow iu kilku ty ­

sięcy robotników .

Aresztowanie Cznmy.
D o Sosnow ca został przyw ieziony przez poli­

cję A ndrzej G zum a, sekretarz generalny PPS. le­

w icy, który został aresztow any w K rakow ie na  

w niosek policji państw ow ej w Sosnow cu, na pod­

staw ie m aterjałów jakie policja sosnow iecka ze­

brała co do działalności politycznej aresztow anego.

Uruchomienie fabryki związków 

azotowych.

W  najbliższych dniach Prezydent R zeczypo­

spolitej uda się z Zakopanego do Tarnow a na u- 

roczystość uruchom ienia now el fabryki zw ią/ków  

azotow ych. Jak w iadom o, Prezydent jest in icjato- 

_ rem budow y tej fabryki.

Bagaże ekspresowe w pociągach 

pospiesznych.

Polskie K olejp Państw ow e w prow adziły now y  

rodzaj przesyłek bagażow ych ekspresow ych. B agaż  

ekspresow y przesyłany jest w yłącznie pociągam i 

pospiesznem u Taryfa za ten bagaż jest o 20%  

droższa.

Zaświadczenie kwaterunkowe i 

inkasowanie należności.
M inisterstw o skarbu zarządziło , aby kasy skar­

bow e honorow ały bez przeszkód [zaśw iadczenia za

Walery Przyborowsal

PflMIlIHIKI fflfl Sfiwionil.
Z N O TA TEK FO N IM  PO ZO STA ŁY CH .

R O ZD ZIA Ł I.

Jako pan Zygmunt począł u mnie bywać 

i zakochał się w Sabince.

„...M oja żona, jakkolw iek bardzo dobra ko­

bieta, m a przecież szczególne niekiedy pom ysły.

Prosiła i prosi, żebym ku w iecznej pam ięci 

a nauce m ego synka B onaw enturki, opisał stra­

szny w ypadek, jaki m iał m iejsce w  naszej rodzinie.

W ym aw iałem  ia się długo, nie dlatego, żebym  

nie m ógł pięknie i godnie odpow iedzieć celow i, 

boć przecie kto jest obyw atelem m iasta W arsza­

w y, a co w ażniejsza, człow iekiem obow iązku pu­

blicznego, ten nie nadarm o głow ę nosi na karku  

—  ale po całodziennej pracy nad rozlicznem i spra­

w am i i aktam i, człow iek się czuje znużonym i w o­

łałby tę w olną godzinkę czasu pośw ięcić- raczę) 

m iłej pogaw ędce z przyiacioły przy kufelku piw a, 

lub czytaniu kurjerka, aniżeli siąść i pisać i m y­

śleć.

N akoniec w ypadek ten w sw oim czasie taką  

m i spraw ił przykrość, że przez cały tydzień m e  

m ogłem dobrze spać, ani jeść i co gorsza czułem  

naruszony cały porządek m ego życia i jego przy­

zw yczajeń, tak dalece, że dziś jeszcze, kiedy o tern  

m yślę, nie dobrze m i się robi. N ie choałem  w ięc 

pisać dla dw u pow odów , nie chciałem budzić u- 

przejściow e zakw aterow anie w ystaw ione r. 1928, 

pom im o braku  na nich w ym aganych dopisków , iż są  

przeznaczone dla „U rzędu gm innego® , w zględnie  

dla „kw aterodaw cy® . N atom iast zaśw iadczenie, 

które będą w ystaw iane przez w ojskow e jednostki, 

począw szy od r. 1929, w inny posiadać w yżej w spo­

m niane dopiski. Zarządzenie  pow yższe m a zapobiec  

ew entualnej pow tórnej w ypłacie należności na pod­

staw ie innego egzem plarza  tego  sam ego  zaśw iadcze­

nia w trzech jednobrzm iących egzem plarzach, nie  

zaznaczając, że jeden z nich przeznaczony  jest dla  

urzt du gm innego (m agistratu), drugi kw aterodaw cy  

a trzeci dla danej form acji w ojskow ej.

Z dalszych stron.
Torufa (N ow y w icestarosta krajow y —  

K oronow o m iastem ). Pom orski sejm ik w ojew ódz­

ki w Toruniu na ostatniem posiedzeniu w ybrał 

dotychczasow ego sędziego w  G rudziądzu p. Łąckie­

go na stanow isko w icestarosty krajow ego. —  Ten ­

że sam sejm ik w ojew ódzki uchw alił na ostatniem  

posiedzeniu nadać m iasteczku K oronow o pra­

w a m iasta i rządzenia się ordynacją m iejskę.

Kawalewo, (K ow alew o m iastem ). Po­

m orski Sejm ik W ojew ódzki na posiedzeniu sw o- 

jem w dniu w czorajszym uchw alił na w niosek  

p. W ojew ody pom orskiego, nadanie m iasteczku  

K ow alew o, praw m iasta i rządzenia się ordynacją  

m iejską.

Wdzydze-tucholskie. (Przedstaw ienie 

am atorskie). Staraniem nauczyciela A . R apiora 

urządziło Tow , M łodzieży K at. przedstaw ienie  arna- 

torskio, w 2 aktach pt. „Janek doktorem **. Ze­

brana publiczność nie szczędziła oklasków  am atorom , 

którzy dobrze w yw iązali się ze sw ych róL Szcze­

gólnie w yróżnili się: Lirków na, Parlochów na, Lo ­

rek i inni. Ludność tu t. chętnie pom era Tow . 

M łodzieży. Po przedstaw ieniu przy dźw iękach or­

kiestry baw iono się w m iłym nastroju do rana. 

C zysty zysk przeznaczono na kupno książek dla  

biblioteki tow arzystw a.

Brodnica. (Z ruchu zaw odow ego). 27 ub. 

m odbyło się w alne zebranie filji R ob. Z. Z. P., 

na którem ustępujący zarząd zdał spraw ozdanie ze  

sw ej działalności. Po spraw ozdaniu przystąpiono 

do w yboru now ego zarządu, w  skład którego w cho­

dzą pp. M ałkow ski— r  jako prezes, D zw onik —  zas­

tępca. Strebl —  skarbnik, rew izorzy kasy: Janicki 

K uratew icz i N atański.

Po w yborze zarządu w ygłosił sekretarz, M usiał 

z Torunia referat gospodarczy. W  przeszło godzin­

nym referacie przedstaw ił referent zebranym poło­

żenie w arstw y robotniczej w Polsce, oraz pow ody  

zła, które robotników gniecie.

W dyskusji nad referatem przem aw iało kilku  

zebranych w form ie zapytania, na które referent  

dał stosow ną odpow iedź.

O dśpiew aniem jednej zw rotki „W szystkie nasze 

d'lenne spraw y® zakończono zebranie.

śpionych przez czas przyczyn, które spraw iły za­

kłócenia w m ej duszy i ciele —  ale cóż zrobić z 

upartą kobieta?...

— M ój Sym forjonku napiszesz, napiszesz, 

szeptała, głaszcząc m nie po tw arzy, toć to cieką  

w a kiedyś będzie dla naszego syna nauka. W re­

szcie lepiej, że będziesz siedział i pisał sobie w  

dom u, pod m oim bokiem , przy m nie, niż żebyś 

chodził licho w ie gdzie, lub cały w ieczór przepę­

dzał przy obrzydłych kartach.

O brzydłych kartach !... jak gdyby to nie była  

praw dziw a rozryw ka dla um ysłu zm ęczonego cało­

dzienną pracą, A le przekonajże kobietę!.. jej się 

zdaje, że karty są przedsionkiem piekła, ow ym  

łyczkiem co prow adzi do koniczka, próżną stratą  

czasu.

—  To zgnilizna!... to zabójstw o um ysłu, w o­

ła nieraz m oja szanow na połow ica, to kradzież 

drogiego czarni... M ech  że i tak będzie. Ja na  

takie apostrofy nic się m e odzyw am , bo trzym am  

się tej m ądrej zasady, że najlepiej m ało albo m c  

w tedy nie m ów ić, kiedy żona krzyczy —  w reszcie 

pow iedziaw szy praw dę, jakkolw iek m am głow ę nie  

do pozłoty, to jednakże m c jakoś na obronę kart 

nie m ogę pow iedzieć, prócz tego, że są one dia  

m nie m iłą i spokojną rozryw ką. To ostatnie dla  

m ojej żony, pow inno być dostatecznem w ytłom a*  

czem em i pow inno ją w strzym ać od w szelkich na  

paści na w ista lub be/ika, ale gdzie tam !... Ja  

także, gdybvm ty lko chciał, m ógłbym w ypraw iać  

sceny w dom u, bo m am po tem tt pow ody a prze­

cież tego m e czynię. K ażden z w as, szanow ni 

czytelnicy, nie byłby zadow olony, gdyby jego żona

Dzień prasy pomorskiej.
G rudziądz, 3. 2. (A W ). Tradycyjnym zw ycza­

jem  Syndykat D ziennikarzy Pom orskich urządził w  

dniu 2. bm . w G rudziądzu „D zień prasy". Po  

uroczystem nabożeństw ie w kościele Pojezuickim  

odbyła się ratuszu konferencja gospodarczo-praso- 

w a z udziałem przedstaw icieli rządu, sam orządów , 

w ojska, sfer przem ysłow ych i handlow ych i około  

60 dziennikarzy z Pom orza. K onferencję zagaił 

prezes Syndykatu red. Teska z B ydgoszczy, poczem  

zabierali glos kolejno prezydent m . G rudziądza p. 

W łodek, w itając w im ieniu m iasta przybyłych  

przedstaw icieli w ładz i dziennikarzy, przedstaw i­

ciel m inistra Przem ysłu i H andlu, naczelnik w y­

działu portow ego inż. St. Łęgow ski, oraz w ojew o­

da pom orski p. Lam ot. W iększą część obrad w y­

pełnił szereg referatów  na tem at zagadnień go­

spodarczych i m orskich, w ygłoszonych przez.w y ­

bitnych znaw ców tych spraw . Po dłuższej dysku­

sji w ieczorem o godz. 5-ej w sali hotelu „K ró­

lew ski D w ór" w ydano w spólny obiad. Podczas 

obiadu przem aw iali red, Teska, w ojew oda pom or­

ski Lam ot, gen. R achm istruk, prezydent m iasta  

W łodek, szef sztabu D . 0. K . V III płk. Parafiń- 

ski oraz red 6W asilew ski, kończąc przem ów ienia  

toastam i na cześć R zeczypospolitej Polskiej, Pre­

zydenta M ościckiego, m arszałka Piłsudskiego, 

m iasta i prasy.

W ieczorem o godz. 8-ej odbyło się w Teatrze  

M iejskim galow e przedstaw ienie, zaś o godz. 22-ej 

rozpoczął się w K rólew skim D w orze bal prasy, 

k tóry zaszczycili sw ą obecnością w ojew oda Lam ot, 

dyrektor inż. Łęgow ski, starosta krajow y W ybicki, 

starosta m orski Lipski, generałow ie R achm istruk  

i Ładoś, prezydent Izoy Przem ysłow o-H andlow ej 

w G rudziądzu C zarliński, prezydent W łodek itd .

N iektóre, referaty ze w zględu na ich aktual­

ność ogłosim y w streszczeniu.

Brodnica. (Z rady i zarządów gm innych). 

Z dniem 30 m arca br. kończy  się 3 letni okres czyn­

ności rady i zarządów gm innych w ybranych w ro ­

ku 1926 i dla tego odbędą się w gm inach w iej­

skich na początku m iesiąca  .m arca br. now e w ybory. 

• Pruszcz, pow . św iecki. (Z K ółsa R ol­

niczego). U biegłej niedzieli odbyło się w lokalu  

p. Seidla doroczne w alne zebranie tu t. K ółka R ol­

niczego. Zebranie zagaił prezes p. O czakow ski; 

poczem członkow ie zarządu zdaw ali spraw ozdanie  

z całorocznej działalności K ółka. W arto tu nad ­

m ienić, że K ółko w roku spraw ozlaw czym spraw i­

ło sobie w spaniały sztandar. K ółko liczy przeszło  

80-ciu członków . N a m arszałka w alnego zebrania  

w ybrano p. Szulca —  dzierżaw cę dom eny Siążki. 

Przeprow adzone w ybory dały następujący skład  

zarządu: pp. O czachow ski z G oiuszyc —  prezes, 

Fliss z Łow i  na —  zastępca, Stachur  ski z G ołuszyc 

—  drugim zastępcą, W róblew ski, kierow nik „R ol-  

m ka“ w Pruszczu — sekretarz, Sulkow ski z Ło- 

w ina —  skam nik.

w ydaw ała huk pieniędzy na rozm aite pism a: 

W ędrów ce, O piekunv, N iw y, D zienniki i djabli tam  

w iedzą nie co —  gdyby ci caiem i godzinam i gry ­

w ała pod nosem , gdy po obiedzie z fajeczką w  

ustach i K urierkiem w ręku siadasz sobie na fo­

telu do drzem ki — gdy ty nakoniec chcesz sobie  

w ieczorem w yjść na m iasto do przyjaciół, a ona  

ci sceny w ypraw ia!... A jednakże ja teao nie  

czynię dla m iłego spokoju, bo spokój nadew szy- 

stko lubię. M im o to są rzeczy, których i ja już  

przenieść nie m ogę. G o środa, bo m ojej żonie  

zachciało się w środę przyjm ow ać, schodzą się do  

m nie rozm aici literaci, uczeni, m uzycy, artyści i 

inni w ydrw igrosze —  besije gołe, jak św ięci tu ­

reccy, łby w ielkie, rozczochrane, dum ne, zarozu ­

m iałe. I żeby który z nich choć w w ista grać  

um iał, toby jeszcze póf biedy było, ale to w szyst­

ko ni do tańca, ni do różańca. Siedzi to , gada  

o próżnych rzeczach, deklam uje.jakieś głupie w ier­

sze, czyta jeszcze głupsze książki i tak śm iertel­

nie nudzi, że ja zw ykle zasypiam w kąciku. N a- 

próżno tłom aczę żonie, że taka hołota żadnej ko­

rzyści ani zaszczytu dom ow i nie przynosi, że ty lko  

objada, (bo każden z nich je za dw u), że w reszcie  

pow inna m ieć naukę z naszego szanow nego pana  

Zygm unta, także literata t. j. pół psa, pół kozy, 

którego przyjęliśm y na łono rodziny, a który taką  

straszną sprow adził katastrofę, jak to obaczycie  

zaraz. Te m oje m ądre uw agi, poparte dośw iad ­

czeniem , nic na niej nie skutkują. Pow iedziała  

m i naw et kiedyś, że ja tego nie rozum iem i nie  

pow inienem się w to w trącać.

(C iąg dalszy nastąpi).
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K a le n d a rz y k .

Poniedziałek: Andrzeja, Weroniki.
Wtorek: Agaty i Hjacynty.

Wschód słońca: 7,40 rano
Zachód słońca: 4,49 po poł.

DYŻUR NOCNY APTEK.
S łu ż b ę  n o c n ą  t r z y m a  „A p te k a  p o d  O r łe m " .

P rz y s ło w ia  lu d o w e .

L u ty  s ta ły  —  la te m  u p a ły .

J a k  z a p u s ty  p o g o d n e  b y w a ją ,  
Ś w ią t w ie lk a n o c n y c h  ta k  s ię  s p o d z ie w a ją .  

G d y  m ró z  w  lu ty m  o s t ro  t r z y m a ,  

T e d y  ju ż  n ie d łu g o  z im a .

—  O s o b is te . O d z n a k ą „F ro n tu P o m o r ­

s k  ie g o “  z o s ta li w  ty c h  d n ia c h  o d z n a c z e n i k o m e n ­

d a n t o k rę g o w y p . J ó z e f W iś n ie w s k i i b . p re z e s  

o k rę g o w y p . A n to n i F e le k i —  o b a j z e Z w ią z k u  

P o d o f ic e ró w  R e z e rw y . P . A . F e ls k i je s t o b e c n ie  

b u rm is t r z e m m . D z ia łd o w a . T a k z a s łu ż o n e m u  

d z ia ła c z o w i,  s p o łe c z n e m u  s k ła d a m y  z  te j o k a z j i s e r ­

d e c z n e  ż y c z e n ia , a b y  je g o  p ra c a  p a ń s tw o w o - tw ó r -  

c z a  p rz y n io s ła n a s z e j o jc z y ź n ie ja k  n a jw ię k s z e  

o w o c e .

—  N o w y  le k a rz  p o w ia t  jw y . N a  m ie j­

s c e  z m a r łe g o  n ie d a w n o  le k a r z a  p o w ia to w e g o  p o w .  

to ru ń s k ie g o ś . p . d r S ta n is ła w s k ie g o m ia n o w a n y  

z o s ta ł d r . M a r ja n  S k o w ro ń s k i, a s y s te n t  U n iw e rs y t ,  

J a g ie llo ń s k ie g o z K ra k o w a . D r . S k o w ro ń s k i o b ­

ją ł ju ż  u rz ę d o w a n ie .  ’

—  N ie  c a ło w a ć  rą k  w  c z a s ie  g ry p y a  

C o p ra w d a  p tz e b ie g  e p id e m ji g ry p y , k tó ra  s z e rz y  

s ię  o d ty g o d n i n a  c a ły m ś w ie c ie , n ie je s t , ta k  

g ro ź n ą  ja k  p rz e d  o ś m iu  la ty , n ie m n ie j je d n a k  —  

s z c z e g ó ln ie z p o w o d u  s k u tk ó w  p o ś re d n ic h  —  n ie  

w o ln o  le k c e w a ż y ć  n ie b e z p ie c z n e j c h o ro b y . L e k a ­

r z e  p rz e s t r z e g a ją w ię c p rz e d e w s z y s tk ie m p rz e d  

c a ło w a n ie m  r ą k  w  c z a s ie w ita n ia s ię . Z w y c z a j  

te n  z w a lc z a n y  je s t o d  d a w n a  p rz e z  e s te tó w  i h ig -  

je m s tó w . N ie  w c h o d z ą c  w  to , k to  m a  s łu s z n o ś ć -  

t r a d y c ja  p o ls k a  c < .y  r e fo rm a to r s tw o  z a c h o d n io -e u ro ­

p e js k ie , m e  m o ż e m y w s trz y m a ć  s ię  o d  r a d y , a b y  

p rz y n a im n ie j o b e c n ie w  c z a s ie  p a n u ją c e j g ry p y ,  

u n ik a ć  c a ło w a n ia  r ą k .

—  S ta n p o g o d y . W d n iu d z is ie js z y m  

te rm o m e tr p o d n ió s ł s ię  o  —  1 2  s to p n i C . m ro z u .  

Z im n y w ia t r w s c h o d n i i p ó łn o c n y . F a la z im n a  

n a w ie d z i ła  c a łą  P o ls k ę ,

—  W ie lk i k o n c e rt n a  rz e c z K o n fe ­
re n c ji P a ń M iło s ie rd z ia o d b ę d z ie s ię  3  g o  

m a rc a  b r . z a s ta ra n ie m  p re z e s k i p . M e ll in o w e j.  

P ro g ra m  b ę d z ie  b a rd z o  u ro z m a ic o n y . Ś p ie w a ć  b ę ­

d z ie  p . J u l ja  G o rz e c h o w s k a , p . H e n ry k S a m b o r i  

in n i. A k o m p a n jo w a ć b ę d z ie p . T o b ia s z ó w n a z  

B y d g o s z c z y . O  s z c z e g ó ła c h n a p is z e m y je s z c z e  w  

n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

—  U  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w . W  u b ie ­

g łą  n ie d z ie le  o d b y ło  s ię  m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  tu te j­

s z e g o  T -w a  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  w < W ill i N o w e j 

p rz y  s k ro m n y m  u d z ia le  c z ło n k ó w .

O b ra d y  z a g a ił p re z e s  p . G rz a n k o w s k i, p o c z e m  

s e k re ta rz  p . D e je w s k i o d c z y ta ł p ro to k u ł z o s ta t ­

n ie g o  w a ln e g o  z e b ra n ia . Im ie n ie m  k o m is ji r e w i­

z y jn e j p . E d m . K a m iń s k i p rz e d s ta w ił- r e z u lta ty  

g o s p o d a rk i k a s o w e j, w y ra ż a ją c , ż e  o b e c n y  je j s ta n  

w y n o s i 7 4 ,0 8  z ł. P o tw ie rd z i ł n o z a te m  p o rz ą d e k  

w  p ro w a d z e n iu  k s ią ż e k  k a s o w y c h .

N a s tę p n ie  r e fe re n t o ś w ia to w y r e d . K o b ie rs k i 

w y g ło s i ł r e fe ra t o p rz e s t rz e g a n iu o b o w ią z k ó w  

c z ło n k o w s k ic h . N a d  r e fe ra te m  w y ło n i ła  s ię  k ró tk a  

d y s k u s ja . W  w o ln y c h g ło s a c h z a s ta n a w ia n o  s ię  

n a d u rz ą d z e n ie m p rz e d s ta w ie n ia a m a to rs k ie g o .  

S p ra w ą  z a jm ie  s ię  r e fe re n t o ś w ia to w y .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d , p re z e s  G rz a n ­

k o w s k i w z y w a ł c z ło n k ó w  d o  w z o ro w e g o  u c z ę s z c z a ­

n ia  n a  z e b ra n ia  i ć w ic z e n ia , p o c z e m  z a m k n ą ł je  

h a s łe m  „W o ln o ś ć ! 1 4

—  Z ż y c ia Z w ią z k u P o d o fic e ró w  

R e z e rw y . W  u b ie g ły p ią te k o d b y ło  s ię  w  H o ­

te lu  D w o rc o w y m m ie s ię c z n e z e b ra n ie  tu te js z e g o  

K o ła  Z w ią z k u  P o d o f ic e ró w R e z e rw y , k tó re  z a s z ­

c z y c ił s w o ją  o b e c n o ś c ią  k o m e n d a n t  o k r . p . W iś n ie w ­

s k i.

Z e b ra n ie z a g a ił i o d c z y ta ł p o rz ą d e k  d z ie n n y  

p re z e s  r e d . p . K o b ie r s k i. S k a rb n ik  p . W itk o w s k i 

p rz e d s ta w ił o b e c n y  s ta n  k a s y i a p e lo w a ł d o  c z ło n ­

k ó w , a b y w  m ia rę  m o ż n o ś c i r e g u lo w a li s w e  s k ła d ­

k i p u n k tu a ln ie . Ś p ra w ę  ć w ic z e ń  r e fe ro w a ł k o m e n ­

d a n t . S to s o w n ie  d o  u w a g i k o m , o k r . p . W iś n ie w ­

s k ie g o  p o s ta n o w io n o o b e c n y o k re s  z im o w y  w y k o ­

r z y s ta ć  i z te j r a c ji u c h w a lo n o je d n o g ło ś n ie , ż e  

ć w ic z e n ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  k a ż d y  p ią te k  o  g o d z .  

7 -m e j w ie c z o re m  w  H o te lu  D w o rc o w y m .

Z a b a w ę  z e  w z g lę d u  n a  o d b y w a ją c ą  s ię  o b e c n ie  

m is ję  o d ło ż o n o  n a  o k re s p ó ź n ie js z y . S K ła d k i m ie ­

s ię c z n e  u c h w a lo n o je d n o g ło ś n ie  n ie  o b n iż a ć , a n i  

n ie  p o d w y ż s z a ć . U trz y m a n o  . je  w ię c  w  s ta r y m  s ty ­

lu  t j. s k ła d k a m ie s ię c z n a n a d a l w y n o s ić  b ę d z ie  

6 0  g r .

W  w o ln y c h  g ło s a c h  p rz e m a w ia ło k i lk u  c z ło n ­

k ó w , k tó r z y p rz y p o m n ie l i z a rz ą d o w i n ie k tó re  s p ra ­

w y n a tu r y  w e w n ę tr z n e j. P o  w y c z e rp a n iu p o rz ą d ­

k u  d z ie n n e g o  p re z e s n a w o ły w a ł c z ło n k ó w  d o  ja k  

n a j l ic z n ie js z e g o  p rz y b y w a n ia  n a  ć w ic z e n ia , p o c z e m  

z a m k n ą ł o b ra d y  p o  o d ś p ie w a n iu  je d n e j s t r o fk i  „R o ty -

Ś w . M is ja .
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  r o z p o c z ę ła  s ię  w  n a s z e m  

m ie ś c ie ( p a ra f j i) ś w . M is ja . S to s o w n ie  d o  z a p o ­

w ie d z ia n e g o  p o rz ą d k u  o g o d z . 1 0 - te j o d b y ło s ię  

u ro c z y s te w p ro w a d z e n ie z p le b a n j i d o ś w ią ty n i  

B o ż e j 0 0 . M is jo n a rz y  p rz y  t łu m n y m  u d z ia le  w ie r ­

n y c h . P o  d o jś c iu  d o  ś ro d k a  n a w y  k s .  p ra ła t S z y d z ik  

w y g ło s i ł z k a z a ln ic y s e rd e c z n e p rz e m ó w ie n ie  d o  

w ie rn y c h , n a w o łu ją c  d o  ja k n a j l ic z n ie js z e g o  u d z ia łu  

p o c z e m  z ło ż y ł w ła d z ę  d u s z p a s te r s k ą  w  r ę c e  k s . k s .  

M is jo n a rz y , u b ie ra ją c  k s . k ie ro w n ik a  M is j i w  s tu ­

łę . P o te m  n a s tą p i ło  p ie rw s z e  k a z a n ie  0 . M is jo ­

n a rz a . Z u s t B o ż e g o k a z n o d z ie j i p ły n ę ły  s ło w a  

p ro ś b y  i m o d li tw y d o S tw ó rc y w s z e c h rz e c z y , a b y  

M is ja  ś w . p rz y n io s ła ja k  n a jw ię k s z y p o ż y te k  B o ­

g u  i O jc z y ź n ie .

T łu m  w ie rn y c h  z a p e łn i ł ś w ią ty n ię P a ń s k ą  p o  

b rz e g i. W s z y s c y z d a je m y  s o b ie  s p ra w ę , ż e  n a d e ­

s z ła  c h w ila d la  n a s o d ro d z e n ia s ię d u c h o w e g o .  

R a tu jm y  p rz e to  n a s z e d u s z e !

—  Z  k a rty k a rn a w a ło w e j. W  ś w ię to  

M . B . G ro m n ic z n e j 2  b m . tu te js z y  P o ls k i Z w ią z e k  

K o le ja r z y  u rz ą d z i ł z a b a w ę  ta n e c z n ą  w  s a la c h  k in a  

„K o n k o rd ja “ . Z a b a w a ta u d a ła s ię w s p a n ia le .  

Z a  s ta ra n ie m  k ie ro w n ic tw a ta ń c z o n o p rz e w a ż n ie  

ta ń c e  p o ls k ie , a  je d e n  z  g o ś c i w y p ro w a d z ił „ p o lo ­

n e z a " i „w a lc z y k z f ig u ra m i" . B a w io n o s ię w  

m iły m  n a s t ro ju  i h a rm o n ji d o  b ia łe g o  r a n a .

—  B a l „ B ę c a " w y p a d ! im p o n u ją c o . G o ś c i 

b y ło  b a rd z o  d u ż o , c o  z n a c z y , ż e  „B ę c iś c i“ c ie s z ą  

s ię  w ie lk ą  s y m p a tją  w ś ró d  s z e ro k ic h  r z e s z  tu te js z e ­

g o  o b y w a te ls tw a . S a le  W illi N o w e j r o z b r z m ie w a ­

ły  w e s o łe m i to n a m i d o b o ro w e j m u z y k i i g w a ie m  

b a w ią c y c h  s ię  g o ś c i. K o n c e r t m u z y c z n y u d a ł s ię  

w  c a łe j p e łn i. P rz e z  c a ły  s z e re g g o ś c i je s te ś m y  

u p o w a ż n ie n i d o  te g o , a b y  „B ę c is to m “  z a  ta k  g o d z i­

w ą  r o z r y w k ę  w  o b e c n y m  k a rn a w a le , z ło ż y ć  s e rd e c z ­

n e  p o d z ię k o w a ń  e .

—  P a m ię ta jm y  o  z w ie rz y n ie . Z im a  s ro ­

g a  n a w ie  tz iia  ło w is k a , a  z  te rn  s p a d ł i n a  m y ś liw y c h  

o b o w ią z e k  p a m ię ta n ia  o  z w ie r z y n ie , k tó ra c ie rp i  

g łó d  i g o to w a  w y g in ą ć . N a le ż y  z w ie r z y n ę p a ś ć  i  

p ie lę g n o w a ć  i je s t to  o b o w ią z k ie m  n ie ty lk o  m y ś li­

w y c h , le c z  i m iło ś n ik ó w  z w ie rz y n y . W  e le  ś - je d n o ­

s te k  c z y n i ju ż  d u ż o , a b y z w ie r z o s ta n  s w ó j p o w ię k ­

s z y ć  ta k  m . i . s p ro w a d z o n o  r o k u  z e s z łe g o  k i lk a  ty ­

s ię c y  z a ję c y  d la  o d ś w ie ż e n ia  k rw i, c h c ą c te rn  p o ­

le p s z y ć  i r o z m n o ż y ć  r ó d  z a ję c z y . Z  s p ro w a d z e n ie m  

z a ię c y  z z a g ra n ic y d o s ta ły  s ię w n ie k tó re  n a s z e  

ło w is k a  n ie s te ty r ó ż n e  z a k a ź n e  c h o ro b y , k tó re  w y ­

n is z c z a ją  r e  z tę  n a s z y c h  m ie js c o w y c h  z a ję c y . W o ­

b e c p o w y ż s z e g o  fa k tu  n a 'e ż y  o s tr z e g a ć w s z y s tk ic h  

w ła ś c ic ie l i ło w is k , a b y  w  ty m  r o k u  z a ję c y  n ie  s p ro ­

w a d z a l i , g d y ż  m e iy lk o , ż e  n a ra ż a ją  s ię  n ie p o t rz e b ­

n e  n a k o s z ta , le c z  i w y g u b ią  r e s z tę  s w o ic h  z a ję c y .

I
O S li l l iE  l i l i i U W li l i j l iN E n l l lM i!

Jeszcze tylko do dnia 10 lutego b. r. potrwa nasza w y s p rz e d a ż in w e n tu ro w a  

b ę d ą c a rz a d k ą  o k a z ją  ta n ie g o  z a k u p u .

Na wszystkie towary oraz konfekcję damską udzielamyprzy natychmiastowej gotówce 15 rabatu.
|  J IZ E S R III'

** S k ła d  b ła w a tó w ,  ul. Gdańska 157.

Magazyn wykwintnej konfekcji, P la c  W o ln o ś c i I.

wuu wb u<S na samochodv 
llRl nSlBFIP ciężarowe, aulo- lilii UU81 |U busowe i osobowe

wykonuje solidnie przy przystępnych cenach

L. Skalski, Toruń Prosta22 
Zakład budowy wozów i wyrobów drzewnych.

n
:s

P rz e ta rg p rz y m u s o w y .
W e  w to re k  d n ia  5  b m . o  g o d z .  

9 p o  p o ł. s p rz e d a m  p rz y  u l. 3 m a ja  

z a  g o tó w k ę  n a jw ię c e j d a ją c e m u

1 p łu g  d w u s k ib o w y

3  p łu g i rę c z n e

1 m a s z y n ę  d o  k a rto fli z  p o d ­

s ta w ą

1 p łu g  S  R  1 2 .

C h e łm ż a  d . 4 . I I . 2 9  r .

(— ) K o w a ls k i k o m . s ą d .

M i!  .X , '
J u ż ty lk o n ie w ie lk a i lo ś ć  s ta ry c h  

z a p a s ó w  z n a jd u je  s ię  w  p iw n ic a c h

„POROWflNA”
Chełmża, ul. Toruńska I

D o  n a b y c ia  n a  m ia rę c z te ro le tn ie s 
b ia łe  lu b  c z e rw o n e  w in a  k ra jo w e  p o 1 

0 ,9 8 litr
P o z a te m :  |

Vermuth deser. . 2,50
Malaga.... 2,30 I
Szampańska reneta 2,201
Korzystajcie z okazji

p ó k i z a p a s  s la w in j
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pędai sensacja

TYGODNI
u Kaczyńskiego

od wtorku 5-go lutego r. H

okolica będzie o tem mówiła!!Cala Chełmża i

Płótna bieliźniane.

NesselSŁr6wka HGFEDCBA, p o i e d y ń £ $ , 0 9 5  0,85 

0,93
1,08
1,25
1,38
1,39
1,67 

1,48
1,85

Płótno »
l u d ą w e  7 0  c m  s z e r o k i e

l u d o w e  8 0  c m  s z e r o k ie  

n a  m ę s k i e  k o s z u le  d o b r y  g a l .
H

Linon 8 0  s z e r o k i p r i m a x  

Płótna N a n s u k  ( b a t y s t  b i e l i ź n i a n y )  

S c h i f f o n  p r i m a  n a  d a m s k ą  

b i e l i z n ę

. M a d a p o la m  9 0  s z e r o k i
H

Płótna pościelowe 
Linon b i a ł y  1 4 0  c a  s z e r o k i  

p r im a  g a t u n e k  c a  1  

p r im a „ c a  1 6 0 ,  3,25
D a m a s t  d o b r y  c a  1 4 0 w  3,85

I U a q q a I  p o d w ó j n y  n a  p r z e ś c i e r a d ła Q QE 
xlvOSvl c a  1 4 0  s z e r o k i  J
Dlńłnn p o ś c i e lo n e  w  k r a t k i 8 0  s z e r . f i  A C  riutua i so, i,25, i.w

Obrusy.
‘ a le  z  f r a n z l a m i O  Q P C  

I c m  d łu g i e

k o l o r o w e  z  f r a n z l a m y  5,50 

k o l o r o w e  2  m  d łu g ie  5,50

Obrusy 

// 
>>

Fironw O d p a z o w a n e  d o  p o -  4 H 75
III Oily j e d y n c z y c h  o k i e n - * ■ *  °

Bielizna

Podstaoiki d a m s k i e 2 , 2 5  1,50

Halki - 380 3,20
2,25 I Majtki 2,20

' r z e r o k i I  Koszule n t 9 l , k s 2“ l“ «  1,95 

m ę s k i e  4 , 2 5 , 3 , 8 5 , 3 , 5 0  2,95 

w w i e r z c h n i ę  8 , 4 0 , 7 , 2 0  4,90

Ręczniki.
Ręcznik k u c h e n n y 0 . 9 5 ,  0 , 7 5  0,70

H
1,10

1 . 4 5 1,25

p łó c ie n n y  c z e r w o n y

i m o d y  b r z e g  

d a m a s t o w e  p r i m a  

g a t u n e k

Firany.
w  p a s k i  0 . 7 5 0,55
w  k r a t k i z  l a n g e t ą 0,95 

t i u l o w e  l a  g a t u n e k  2 . 8 5 , 2 . 4 0  1,75

Firany
u 
n 

Płótna fartuchowe.
Fartuchowe p o j e d y n c z e 1,50

p o d w ó j n e  2 . 2 5 , 1 , 8 5  1,65
Nessel f a r t u c h o w y  p o d w ó jn y 2 . 4 5  2,25 

lutety.
( w s y p y )  w  p a s k i  

C z e c z e  v i c z k a  

C z e c z e w i c z a  1 4 0  s z e r o k i  

C z e c z e w ic z k a  1 6 0  s z e r o k i e

Inlet
»
/ /

ft

2,35
2,75
4,95
5,50

Leon Kaczynski
Rynek 15 Chełmża Rynek 15


